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Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 Ii piętro. 


Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoł., w 
1 święta lokal. Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano t od 


- Gena poszczególnego nameru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji izagranicą 12 hal =10 fenigów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres Administracji : 


dnie powszednie. W niedziele 


3 do 7 popołudniu, 


Nekrologja 40 halerzy, dr 


Piotrków, Bykowska 71. 


| Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji t zagranicą 3 kor. 50 hal. 
| Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 
| następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 
| 


obne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


Po wojnie 


W literaturze wojennej omawiana jest kwestja, 
w jakiej mierze wpłynie wojna na wewnętrzny roz- 
wój społeczeństw, biorących w niej udział. Po za- 
warciu pokoju potrzeba będzie niewątpliwie pewnego 
czasu, zanim wyrzucone z równowagi stosunki po- 
wrócą na normalne tory, a ten okres przejściowy wy- 
magać będzie w dalszym ciągu wyjątkowych urządzeń 
społecznych. Lecz ten, przejściowy okres nie może 
trwać zbyt długo. Po upływie tego okresu—twierdzą 
i starają się dowieść — demokratyzacja życia publicz- 
nego wzmoże się i dokonywać się będzie w szybszem 
tempie, niż gdyby nad rozwojem społeczeństw nie za- 
ciężył ten straszny „epizod*, jakim jest wojna. 


Wiele przemawia za trafnością tej djagnozy. De- | 


mokracja powoływała się zawsze na podatek krwi, 
jako na uzasadnienie swych praw. W czasie wojny 
zapłaciła ona ten podatek w straszliwej mierze. Fala 


ludzka, która odpłynie z pól walk do swych krajów | 


ojczystych, będzie posiadała potężniejszy głos niż do- 
tychczas. 

Tak będzie po wojnie. Jeżeli to przewidywanie 
jest trafne, w takim razie nie może ono pozostać bez 


"wpływu także podczas wojny: *W'cezasie"wojny sto= 


sunki inaczej się układają. W czasie pokoju mierzy 
się wartości nietylko według ich współczesnego, ale 
także według ich przyszłego zapotrzebowania. Wy- 
twarza się szereg dóbr, wyłącznie ze względu na 
przyszłość, chociażby one nawet w chwili bieżącej nie 
przedstawiały żadnej wartości. -W czasie wojny niema 
na to ani czasu ani miejsca. W wojnie idzie o byt. 
Kto chce ratować życie, musi dlań wszystko poświęcić. 
Dlatego też w czasie wojny te elementy, które po- 
siadają wartość współczesiią, są cenniejsze, niż te, 


których wartość dziś jest mniejsza, chociażby wartość | 
ichiw przyszłości miała wzróść do niezwykłej miary. | 


Inny jest jeszcze powód, dla którego czasu woj- 
ny elementy niedemokratyczne posiadają wysoką war- 
tość. Powód ten jest natury psychologicznej. Wojna 
jest ryzykiem. Skutkiem tego właśnie charakteru 
wojny, społeczeństwa skłonne są do dezorjemiacji, 
która czasami przybiera nawet choróbliwe objawy. 
Pośród takich okoliczności każde oparcie dla myśli 
jest nadzwyczajnej wagi. W takich to szczególnie 


czasach masy oglądają się na wybitne osobisto- | 


ści.. Ich przykład działa, wytwarza współzawodni- 


ctwo, staje się ośrodkiem, około którego skupiają się 


społeczeństwa. I jest rzeczą obojętuą, co tym osobi- 
stościom nadaje znaczenię i splendor: pochodzenie, 
majątek czy talent. Wojna obecna dostarczyła nam 
przecież już przykładów, jaką rolę może odegrać na- 
wet powieściopisarz. 

Z tego też względu należy oczekiwać wzmożenia 
się i przyspieszenia procesu demokratyzacji po wojnie, 
natomiast pośród wojny, w czasie wojennym wpływ 
wybitnych osobistości i sfer konserwatywnych jest 
nadzwyczaj silny. Stąd powinny płynąć dla nich naj 
ważniejsze wskazówki, Powinny one wyzyskać ten 
swój wpływ, aby swe stanowisko w społeczeństwach 
silnie utwierdzić. Powinny one cierpieć wespół ze 
społeczeństwem, ponosić ofiary i żyć w sferze ich 
ideałów. Sfery konserwatywne, które czasu wojny 
odłączają się od reszty społeczeństwa, które nie po- 
dzielają jego ideológji, tracą szanse odegrania w przy- 
szłości właściwej im pożytecznej roli. 

Widzimy, że na polach bitew walczą i padają 
przedstawiciele najstarszych rodów niemieckich a an- 
gielskie wojsko najemne wykazuje cały szereg pierwszo- 
rzędnych w państwie imion. 


wia społecznego. Wobec takich faktów po wojnie 


5 EEG ch 


|nikt nie będzie się mógł powoływać przy ubieganiu 
się o wpływ na inny albo lepszy tytuł. Tytuły będą 
równe, a wówczas także pioces demokratyzacji, o któ- 
rym się mówi i pisze, będzie miał normalny przebieg. 


Rozkaz dzienny Piłsudskiego 


Las pod K. 25 października 


Żołnierze | 

Ostatnie dni przyniosły nam, żołnierzom pol- 
skim, wielką chwałę. Odnieśliśmy zwycięstwo nad 
przemożnym wrogiem, walcząc w 
runkach. Żołnierz, przemęczony wielodniową dzien- 
ną i nocną pracą na rozciągłym froncie, wypiszczony 
|przez chłód, wycieńczony nużącymi patrolami w la- 


,żającemu nieprzyjacielowi, lecz wyszedł za nim po 
całonocnej walce, by w pościgu za uchodzącym zadać 
mir dalsze ciosy, przerazić i zdemoralizować nagłym 
i nieoczekiwanym napadem. 

Ostatnim bojem raz jeszcze, żołnierze, przekona- 
jliście wszystkich, czem jest żołnierz polski. Rad je- 
stem, mogąc to dzięki waszej pracy stwierdzić w Ii- 
|cznych pochwałach, podziękowaniach 


ichwalebnych wzmiankach, jakie otrzyma- 
fem z powo h dfi; jakiesmy” przebyli. 
| Dzięki Wam wszystkim w imieniu Sprawy, dla 
której walczymy. Przedewszystkiem zaś mym naj- 
bliższym pomocnikom, podp. Roji i majorowi Ber- 
beckiem u, których zawsze widziałem w. pracy, 
utrzymujących obronę pozycji, przygotowujących 
napad. 
Majorowi Wyrwie-Furgalskiemu i kap. 
Bończy-Uzdowskiemu wyrażam 
znanie za dzielne i energiczne prowadzenie—przez 
pierwszego kontrataku, przez drugiego dalekiego 
wywiadu za cofającym się nieprzyjacielem. 
| Korzystam tu ze sposobności, by wyrazić po- 
|dziękowanie oficerom i żołnierzom I baonu II pułku, 
|specjalnie zaś kap. Sławowi Zwierzyńskie- 
mu za świetny czyn odbioru armat i karabinów ma- 
szynowych pod S. dnia 1 października 1915, czyn, 
który powszechny zyskał poklask, 


Rozkaz ten przeczytać w kompanjach, szwadro- | 


nach i instytucjach podwładnego mi oddziału. 
Józef Piłsudski. 


» Pokojowe głosy w Izbie lordów 


Amsterdam. (w. wł.) W angielskiej Izbie lor- 
dów krytykowano silnie gabinet — zarzucano, że 
wciąż barwi optymistycznie komunikaty wojenne. 


Najznamienniejszą jednak była mowa lorda Courtney'a, 
który określił sytuację w Dardanelach jako niemo- 
żliwą awanturę. ' 

„Nie należy uważać, za rzecz niespodzianą — 
mówił lord Courtney — że zaczyna się pytać, czy 
też mie ma jakiego wyjścia z tej sytuacji. Gdyby 
była tylko jedna możliwość, a to, że dostaniemy się 
pod obce rządy, wówczas nie moglibyśmy i nie po- 
wiumiśmy ustać w naszych wysiłkach. Sądzę jednak, 
że zachodzi tu inna możliwość“.  Nawiązu-| 
jąc do tego mówił o możliwości rokowań pokojo- | 
wych za pośrednictwem państw neutralnych — lecz | 
że miemcom należy wybić z głowy myśli o otrzyma- | 
niu odszkodowania wojennego. Słowa Greya o tem, 
że po wojnie nastąpi wyiniana zdań co do wolności 
mórz, chciałby o tyle zmienione widzieć, że właśnie 
owa wolność mórz stanowić powinna podstawę do 
| wyrównania stosunków. 


| . A 
Pogłoski pokojówe 
Genewa (w. wł). Prasa paryska omawia po- 


ge. „Eclair“ sądzi, że czwórporozumienie, mimo nie- 


najcięższych wa- 


sach i błotach, nie tylko dał odpór liczebnie przewa- | 


wysokie u-| 


|jasnego położenia, musi wytrwać. „L'Oeuvre* pisze: 
„Chcemy pokoju francuskiego, a nie niemieckiego. 
Mimo to wytrwamy przez kwadrans dłużej, niż Niem- 
cy. To da nam ostateczne zwycięstwo”. Nato- 
miast Clemenceau jest ostrożniejszy w wynurzeniach, 
ponieważ rząd prawdopodobnie niema oznaczonych 
wytycznych. Piszeon w swym organie: Każde wahanie 
rządu oddziałuje odpowiednio na armję. Dziś idzie 
o Śmierć lub życie Francji. Armja jest dzielna, po- 
tzebuje jednak dzielnego kierownictwa politycznego, 
któreby oceniało sytuację bez optymizmu i słabości. 
Pokój byłby na razie przedwczesny, ponieważ 
przepędzenia nieprzyjaciela oczekuje się nie na Bał- 
|kanie lecz we Francji. | 
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-— Hiemcy a Ausirja i kwestja polska 


| Podaliĝny onegdaj wyjątek z artykułu hr. J: 
| Andrassyego w „N. Fr. Presse“, odnoszący się: do 
sprawy polskiej. Obecnie przytaczamy ów artykuł 
(obszerniej, ze względu na zaznaczone w nim ten- 
jdencje polityczne, które niezawodnie wywołają żywą 
|dyskusję w prasie dwuprzymierza: 

| „Wojna obecna — wywodzi hr. Andrassy — 
stwierdziła, że sojusz Austro-Węgier z Niemcami le- 
[ży w interesie stron obu. Należy się jednak zasta- 
| zowić, czy nie zachodzi potrzeba pogłębienia go w 
| pewnych kierunkach. Pamiętać bowiem należy, że 
przymierze Monarchji z Niemcami w formie dzi- 
siejszej chwiało się już raz poważnie, 
wówczas mianowicie, gdy państwo niemieckie uwa- 
[zato się za uprawnione do zawarcia tajnego układu 
z Rosją, gdy, chwytając się dosłownego 
brzmienia umowy, w pewnych wypad- 
kach wojny przeciw Rosji zobowiąza- 
ło siędo zachowania przyjacielskiej 
neutralności wobec naszego wroga i 
gdy w kwestji wschodniej, tak doniosłej dła naszej po- 
|lityki zagranicznej, obydwa państwa w różnych kro- 
czyły kierunkach. 

| W niedalekiej przyszłości wysta- 
wione będzie przymierze Austro-Wę- 
jgierz Niemcami na ciężkie próby. Ła- 
[two przewidzieć można, że podczas rokowań pokojo- 
(wych wyłonią się nieporozumienia między naszymi 


| przeciwnikami, tak z powodu sprzecznych interesów, 


[jak i z powodu rozczarowania co do wyniku wspól- 


|nie prowadzonej walki. 

| Nieporozumienia te mogą wywolać żądność do 
nowego ugrupowania się mocarstw. Zachodzi oba- 
wa, że Austro-Węgry i Niemcy także odmienne zaj- 
mą stanowisko w ważnych kwestjach, o ile się ściśle 
z sobą nie połączą. Wszak historja poucza, że woj- 
|ny koalicyjne nie pozostają bez wpływu na stosunek 
państw sprzymierzonych, że zacieśliiają go, lub roz- 
luźniają. Miejmy się tedy na baczności, nadajmy 
rozwojowi naszego stosunku kierunek dośrodkowy, 
by nie brał odśrodkowego. Umowa dzisiejsza 
jestniewystarczająca, nie tylko z tego po- 
wodu, że nie zapewnia dotychczasowego 
współdziałania obu państw w przy- 
szłości, lecz także dlatego, że nie stanowi 
równocześnie sojuszu gospodarczego 
isojuszuco do wspólnej obrony obu 
państw. Przy załatwieniu rozmaitych kwestji pod- 
czas rokowań pokojowych powstanie niejedna tru- 
dność, niejedna różnica zdań, jeśli nie staniemy na 
|stanowisku wspólnej Europy środkowej. W tym ce- 
|lu trzebaby jednak Europę środkową zorganizować. 
Tu jako przykład przytacza sprawę Polski: 

| Nie ulega wątpliwości, że kwestję polską roz- 


To są symptomy zdro- |głoski pokojowe w sposób, który musi zwrócić uwa-| wiązać możemy tylko wówczas słusznie, sprawiedli- 


wie i tak, byśmy my uzyskali nowy przyrost sił, a 


Str. 2. 


Europa środkowa nową podporę, a nie nowego wro- | 
ga, skoro nie staniemy ani na stanowisku wyłącznie | 
niemieckiem, ani austrjackiem, ani węgierskiem, lecz 
na stanowisku Europy środkowej i jeśli dążyć będzie- | 
my jedynie do takiego rozwiązania tej kwestji, które | 
z Polski uczyni wschodnie przedmurze Europy środ- | 
kowej. Jeśli powodować się będziemy jedynie wzglę- | 
dami równowagi między Austro-Węgrami a Niemca- | 
mi i kwestją granic strategicznych obu tych państw, 
wówczas trudno nam będzie znaleźć sposób rozwią- 
zania kwestji polskiej, odpowiadający wymogom hi- 
storji Świata i duchowi czasu, wówczas wpłynąćby 
mogły na nas przy załatwieniu tej ważnej kwestii 
owe względy, które ongiś doprowadziły do rozbioru 
Polski. Na czem jednak polegać może nasza nadzie- 
ja, że w tak niezmiernie dla nas obu ważnej i drażli- 
wej kwestji polskiej powodować się będziemy tylko 
interesami Europy środkowej—skoro przyszła wspól- | 
ność obu państw nie jest zapewnioną, skoro Austro- | 
Węgry i Niemcy nie stanowią wspólnego obszaru o- 
bronnego, wspólną gwarancją zabezpieczonego? Kwe- 
stja polska nie jest kwestją jedyną, której należytego 


rozwiązania spodziewać się możemy tylko wówczas, | 


jeżeli związek nasz wzmocnimy. — Przyznać należy, | 


że dzisiejsze się mo-| 
carstw Europy 
Imy musimy sobie życzyć zmiany Sto- 
sunków w istniejących dziś obozach. 
Nie stoi temu jednak na przeszkodzie ścisły Sojusz 
Europy środkowej. Najlepszym wynikiem wojny 
światowej dla nas byłoby wytworzenie stosunku ta- 


ugrupowanie 


nie jest szczęśliwem.| 


PNF 


= 
„DZIENNIK NARODOWY“ 
stości zaduszek — zebrała się liczna rzesza, bo do 


tysiąca osób licząca, przed bramą kościelną. 


Nad zebranymi powiał narodowy sztandar z bia- | 


łym orłem, który dawno już nad polską tutaj nie u- 
nosił się ziemią. Zabrzmiała dawno tu niesłyszana 
pieśń „Boże coś Polskę” i ruszył pochód ku cmen- 
tarneimu zaciszu na groby 16 ofiar przez rosja w roku 
zeszłym rozstrzęlanych w Zamościu za to, że Śmieli 
powitać. wkraczające wojska austro-węgierskie jako 
oswobodzicieli od knuta moskiewskiego, 

Nad grobami przemówił reprezentant Legionów 
i Departamentu Wojskowego oficer werb. w Zamo- 
Ściu Makuch, oddając hołd tym, co mieli odwa- 
gę okazać, żeza hańbę i nieszczęście 
uważali niewolę rosyjską — a wypę- 
dzenie hord carskich zachwilę bło- 
gosłowianą i dziesiątki lat oczeki- 
waną— za chwilę wyzwólenia. 

Zginęli jak żołniecze wolności, jak giną dziś pol- 


scy legioniści — jak prawi polacy od wrażej kuli 
moskiewskiej. 
Krew ich i tylu innych szermierzy wolności, 


tych, co dzisiaj za Polskę giną i tych, co w tylu juź 
bojach lat dawnych polegli, ofiary cytadeli, katorg i 
Sybiru, zbeszczeszczone kościoły, wydzierana wiara i 
mowa, zrabowane i spalone wsi i miasta, pozostałe 
zgliszcza i mogiły i te niezliczone, przeogromne krzy- 
wdy narodowi naszemu wyrządzone — wołają Was, 
rodacy, w szeregi Legionów po zemstę na odwie- 
cznyri wrogu — barbarzyńcy. 

Odśpiewanieru pieśni patrjotycznych nad groba- 


kiego, któryby spowodował nierozerwalność Austro- mi zakończono podniosłą uroczystość. Bezpośrednio 
Węgier i Niemiec w wojnach przyszłych, w pokoju | po niej odszedł z Zamościa pierwszy transport ocho- 


zaś uczynił z nich współpracowników, wzajemnie So- 
bie dopomagających i wzajemnie się uzupełniających, 
w którymby dalej obie dynastje i obydwa państwa 
zachowały samodzielność i niezawisłość, tak, by 
żadna ze stron nie mogła stronie dru- 
giej dyktować swej woli jednostronnej 
i zmusić jej do współpracy przy realizowaniu 
wnych imperjalistycznych dążności eks- 
panzyjnych, podczas gdy na zewnątrz mieliby 


sojusznicy występować zawsze solidarnie. 


pe- | 


Ruchłow dymisjonowany | 


Petersburg (T. B. K). Minister komuni- | 
kacji Ruchłow został na własną prośbę dymisjo- | 
nowany. | 


« Poczajowski klasztor cały 


Wiedeń (T. B. K) Z głównej kwatery | 
prasowej donoszą: Wiadomość o zniszczeniu 
klasztoru w Poczajowie jest nieprawdziwa. Klasz- | 
tor jest nieuszkodzony. 


Internowanie biskupa Niszu | 


Sofja (T. B. K). Biskup Niszu został 
uwięziony, przewieziony do Sofjii internowany 
w jednym z okolicznych klasztorów. 


Rząd serbski w Raszce 


Lugano. (w. wł.) Siedzibą rządu serbskiego 
jest obecnie miasto Raszka na północ od Nowego, 
Bazaru nad Ibarą. 


Pierwszy „Zeppelin“ w Sofji 


Sofja. (w. wł.) Wylądował tu onegdaj „Zep: 
pelin“, który, mając ks. meklemburskiego na pokładzie, 
wzniósł się był w powietrze w Temiesvarze. Król 
Ferdynand był obecny wraz z calą świtą podczas wy- 
lądowania. i 


Włosi niepokoją się 


Genewa. (w. wł.) Jak donosi paryski „Petit 
Journal*, włosi zaniepokojeni są żywo możliwością 
pojawienia się bułgarów w Albanji i z tego względu 
zamierzają przedsięwziąć kroki, któreby temu niebez- | 


pieczeństwu zapobiegły. | 


Z miast i wsi | 


Zamość w listopadzie. 
Dzień święta uinartych był w Zainościu pier- 
wszą polską manifestacją, dającą wyraz radości, że 
zrzucono nienawisine jarzmo niewoli moskiewskiej z 
prastarej polskiej ziemi. | 
Po kościelnych ceremonjach, właściwych uroczy- 


tników legionowych a nowych kilku zgłosiło się zno- 
wu — jako mściciele krzywd narodowych — szermie- 
rze lepszego jutra. g, 


Kitchener wysłany w misji dyplomatycznej 


Kopenhaga (w. wł.). Według wiadomości kół 
stojących blisko Anglji, Kitchener wyjechał na Bał- 
kan nie w misji militarnej lecz dyplomatycznej. Ma 
on przękonać grecki sztab generalny, że poczynione 
przez entente przygotowania do kampanji bałkań- 


|skiej, która się już rozpoczęła, nie narażają Grecji na 


żadne niebezpieczeństwo, jeżeli wypełni Ona swe Z0- 
bowiązania traktatowe względem Serbji. 


Ofiary niem. łodzi podwodnych 


Berlin. Urzędówo donoszą: W dniu 5 bu. 
przy wjeździe do fińskiej zatoki został zatopiony 
przez naszą łódź podwodną okręt dowodzący 
oddziałem statków wyławiających miny. 

W dniu 9 bm. na północ od Dunkierki nasze 
łodzie podwodne zatopiły francuską łódź tor- 
pedową. 


Uniwersytet i politechnika w Warszawie 


Rektor uniwersytetu warszawskiego, opublikował „następu- 
jące pismo. 

Mianowany przez Jego Ekscelencję p. generał gubernatora 
warszawskiego von Beselera podaję do wiadomości osób intere- 
sowanych : 

Uniwersytet warszawski otwiera swe podwoje dla młodzie- 
ży, żądnej wiedzy, Językiem wykładowym i urzędowym uniwer- 
sytetu jest język polski, Zoakiem widomym tradycji jest herb 
i pieczęć dawnego królewskiego uniwersytetu warszawskiego, 
przyznana wskrzeszonemu uniwersytetowi, Uniwersytet warszaw- 
ski ma za zadanie bezstronne i niezależne nauczanie w zakresie 
powierzonych jego pieczy gałęzi wiedzy oraz rozwój ich przez 
prowadzenie samodzielnych prac i badań naukowych. Ma on pro- 
wadzić celowo kształcenie ogólne i specjalne młodzieży, 
cel ten mógł być osiągnięty, każdy nauczyciel ma obowiązek 
nietylko godnie. reprezentować gałąź wiedzy powierzoną jego 
szczególnej pieczy, lecz także oddziaływać na obyczaje i cha- 
rakter młodzieży w sposób zbawienny I wolny od wszelkich 
wpływów politycznych ($ 1 „Tymczasowego statutu uniwersy- 
teckiego*). 

Akt uroczysty otwarcia uniwersytetu odbędzie się w dniu 
15 listopada; w dniach następnych rozpoczną się wykłady. Ogło- 
szenie o dniach i godzinach wywieszone będzie w przedsionku 
gmachu głównego, w tych dniach nastąpi również publiczne o- 
głoszenie przedmiotów wykładanych i wykładających. 

Wykłady rozpoczną się tylko w zakresie pierwszych seme- 
strów studjów na wydziałach : 1) prawnym i nauk państwowych, 
2) filozoficznym, 3) matematyczno-przyrodniczym wraz z lekat- 
skim i tylko na te wydziały przyjmowane będą zapisy nowo 
wstępujących, oraz na zasadach dotychczasowych na pierwszy 
rok kursów. farmaceutycznych. 

Kandydaci, którzyby pragnęli w przyszłości poświęcić się 
studjom weterynaryjnym i odpowiadają warunkom przyjęcia do 
uniwersytetu, mogą się zapisywać na wykłady razem z medy- 
kami, 

Zapisy nowo wstępujących rozpoczną się w d, 8 listopada 
i trwać będą bez przerwy w clągu czterech tygodni. Zapisy od- 


Aby | 
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|teckiej, a po 15 listopada w kwesturze uniwersytetu od godz. 9 
|zrana do 12 w południe (z wyjątkiem niedziel i świąt oraz dnia 
15 listopada, jako dnia uroczystego otwarcia uniwersytetu). 

Kandydaci i kandydatki złożyć mają: 1) własnoręcznie na- 
| pisane podanie o przyjęcie na imię rektora ze wskazaniem obra- 
nego wydziału oraz Aołączenietn curriculum vitae, 2) świadectwo 
dojrzałości, 

Za świadectwa dojrzałości uznawane będą w roku bieżą- 
cym akademickim Świadectwa z ukończenia 8-klasowych szkół 
męskich i żeńskich, oraz szkół męskich 7-klasowych realnych | 
handlowych. 

Jeżeli od ukończenia szkoły średniej upłynął rok lub wię- 
cej, to kandydat złożyć powinien jeszcze dowód nienagannego 
prowadzenia się. 

Kandydaci, nie posiadający stopnia z łaciny, będą przyj- 
mowani tylko na wydział matematyczno-przyrodniczy. Od wstę- 
pujących ną wydziały: prawny i filozoficzny wymagany jest do- 
słateczny stopień z łaciny w Świadectwie dojrzałości lub w 
świadectwie z egzaminu dodatkowego, dla studjów zaś w zakre- 
sie filologji kiasycznej, wymagany jest oprócz tego stopień dosta- 
teczny z języka greckiego. Kandydaci na wydział lekarski, nie 
posiadający w świadectwie stopnia z łaciny, powinni złożyć do- 
datkowe Świadectwo ze stopniem z łaciny w ciągu pierwszych 
dwu semestrów, } 

Kandydaci, posiadający świadectwa dojrzałości szkół rosyj- 
skich, mają, zgodnie z brzmieniem przepisów dla studentów, 
wykazać dostateczną znajomość języka polskiego; decydować o 
tem będzie komisja imatrykulacyjna w każdym poszczególnym 
przypadku. 

Kandydaci zatniejscowi, zamierzający przybyć na studja do! 
Warszawy z innych miejscowości, muszą uzyskać na to pozwole- 
nie władz niemieckich w Warszawie. Mieszkającym w obrębie 
okupacji niemieckiej zaleca się wraz z podaniem o pozwolenie 
na podróż, doręczyć naczelnikowi powiatu lub prezydentowi poli- 
cji świadectwo dojrzałości, wymagane do imatrykulacji, a jeżeli 
do ukończenia szkoły średniej upłynął rok lub więcej, również 
zaświadczenie władz miejscowych (wójta, magistratu lub t. p.) o 
nienagannem prowadzeniu się. Mieszkającym w obrębie okupacji 
austrjackiej zaleca się doręczyć podanie wraz z dokumentami 
c. i k. komendzie powiatowej. 

Wzywając młodzież naszą do wstępu w otwarte dla niej 
na nowo po latach wielu gościnnie podwoje polskiej wszechnicy 
w Warszawie, wzywam ją zarazem do uszanowania tradycji Szkoły 
Głównej: wytrwania w pracy w najcięższych nawet warunkach, 
zaufania do kierowników naukowych i gorącego ukochania Almae 
Matris, 


Rektor uniwersytetu dr med. Józef Brudziński, 
Wszystkie pisma zamiejscowe uprasza się o łaskawe prze- 
drukowanie tej odezwy. 


Od rektora Politechniki Warszawskiej 


Mianowany przez Jego Ekscelencję p. generał-gubernatora 
warszawskiego von Beselera rektorem politechniki podaję do wia- 
domości osób Interesowanych: MATE " o 

C Politechnika warszawska Z polskim językiem wykładowym 
i urzędowym, ma na celu udzielać wykształcenia wyższego po: 
trzebnego do zawodu technicznego i pielęgnować umiejętności i 
sztuki w zakresie wiedzy technicznej. Aby cel ten mógł być o- 
słągnięty, każdy nauczyciel mą obowiązek nietylko godnie repre- 
zentować gałąź wledzy, powierzoną jego szczególnej pieczy, lecz 
także oddziaływać na obyczaje I charakter studjującej młodzieży 
w sposób zbawienny i wolny od wszelkich wpływów politycz- 
nych, ($ 1 „Tymczasowego statutu politechniki*), 

Akt otwarcia politechniki odbędzie się dnia 15 listopada, 
a dnia następnego rozpoczną się wykłady w zakresie pierwszego 
kursu wydziałów: inżenierji budowlanej, inżenierji rolnej, budowy 
maszyn, elektrotechnicznego, chemicznego i architektonicznego. 

Zapis kandydatów rozpocznie się dnia 8 listopada w kan- 
celarji politechniki (od ul. Koszykowej) i trwać będzie dwa tygo- 
dnie codziennie od godz. 9'/2 zrana do 1 po południu, 

Kandydaci i kandydatki złożyć mają własnoręcznie napisa- 
ne podanie o przyjęcie na imię rektora ze wskazaniem obranego 
wydziału i z dołączeniem krótkiego curriculum vitae oraz Świade- 
ctwa dojrzałości. 

W tym roku za świadectwa dojrzałości uważane będą 
świadectwa z ukończenia 8-klasowych szkół męskich i żeńskich 
oraz szkół męskich 7-klasowych realnych i handlowych, 

Jeżeli od ukończenia szkoły średniej upłynął rok lub wię- 
cej, to wymagany jest jeszcze dowód nienagańnnego prowadze- 
nia się. 

Kandydaci, posiadający świadectwa dojrzałości szkół rosyj- 
skich, będą musieli zgodnie z przepisami wykazać dostateczną 
znajomość języka polskiego, stosownie do decyzji, jaką w każdym 
przypadku poszczególnym poweźmie komisja imatrykulacyjna po- 
| litechniki. 

Kandydaci zamiejscowi muszą uzyskać pozwolenie władz 
niemieckich na przybycie do Warszawy. Przebywśjącym w obrę- 
bie okupacji niemieckiej zaleca się złożyć naczelnikowi powiatu 
lub prezydentowi policji stosowne podanie, dołączając świadectwo 
dojrzałości, wymagane do imatrykulacji, a jeżeli od ukończenia 
szkoły średniej upłynął rok lub więcej, to zaświadczenie władz 
| miejscowych (wójta, magistratu lub t. p.) o niegannem prowadze- 
| niu się. Mięszkającym w obrębie okupacji austrjackiej zaleca się 
| doręczyć podanie wraz z dokumetami c. i k. komendzie powia- 
towej, 


Rektor politechniki Zygmunt Straszewicz. 

Wszystkie pisma zamiejscowe uprasza się o łaskawe prze- 
drukowanie odezwy powyższej, 

kd 

W celu dokonania egzaminów uzupełniających dla osób, 
mających wstąpić obecnie do uniwersytetu i politechniki, powo- 
łaną zostaje z ramienia wydziała oświecenia komisja egzamina- 
cyjna ną zasadach następujących : 

a) Na egzatninatorów zaproszono 13 profesorów, Przewo- 
dniczącym komisji wydział oświecenia mianował referenta sekcji 
szkół śrędnich, p. Jana Zydlera. > 

b) Osoby, pragnące poddać się egzaminowi, winny wnieść 
do wydziału oświecenia podania z następującymi załącznikami : 

1) Dwie nienaklejone fotografje, opatrzone własnoręcznym 


bywać się będą do 15 listopada w gmachit bibljoteki uniwersy- 


podpisem petenta. 
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2) Świadectwa z ukończenia szkoły średniej w oryginale. | —. Wykaz urzędów pocztowych na terenie okupowa- | Koevessa— zajęły silnie obwarowane i bronione 

3) Metrykę urodzenia, o ile w świadectwie szkolneni nie | nym przez Austro-Węgry. Ponieważ Redakcja nasza utrzymuje | wzgórze Okolisk na południowy zachód od 
wymieniono wyznania i daty urodzenia liczne zapytania, czy w tej lub w owej miejscowości znajduje się | Iwanice oz wziel szturmem na Eldo- 

4) 10 rb. opłaty. |urząd pocztowy, przeto zwróciliśmy się do Naczelnictwa poczty | anjicy wrze i &1y e 3 x 

c) Egzaminy rozpoczną się d. 11 b. m. | tutejszej, które z gotowością udzieliło nam spisu etapowych urzę- viste, na południowym skraju Jelica Planina 

Podania należy składać w wydziale oświecenia (Marszał- | dów pocztowych zarówno I, jax i II klasy istniejących na tery- | Szereg rowów strzelęckich, jeden za drugim 
kowska 154) do dnia 10 b. m. włącznie (czwartek). Lokalu na | torjach Królestwa Polskiego, okupowanych przez Austro-Węgry. | położonych. 


egzaminy udziela wyższa szkoła handlowa im. Zielińskiego (Ko- | 
szykowa 9), 
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Co uważa komenda moji 1a straty 


W rozkazie dowództwa Il armji rosyjskiej, zna- | 
lezionym przy jednym z oficerów wziętych do nie- 
woli — czytamy wskazówki, co ma się raportować 
i jak. Oto odnośnie do: strat poleca komenda armji 
oficerom co następuje: : 

„Straty aż do 50”/o należy uważać za normalne. 
Przy dzisiejszym rozwoju walki karabinowej i arma- 
tniej — mniejsze straty przy poważnej bitwie są wy- 
kluczone. 

Tylko straty do 75”/o należy uważać zą ciężkie. 

Jakiekolwiek jednak straty, nie usprawiedliwiają 
opuszczenia pozycji. Dobrego wojska jeszcze cięższe 
straty nie zmuszają do odwrotu. Trzeba sobie też u- 
świadomić, że nieprzyjaciel ma według wszelkiego 
rachunku nie mniejsze straty, Rozstrzygnięcie bitwy 
nie zależy od strat, lecz od ducha, a więc od tego, 
kto co do ducha, charakteru, zaciekłości i wytrwało- 
ści okaże się silniejszym. Dowódzcy więc przypada 
tu główne zadanie podtrzymać na duchu chwiejące 
się szeregi í tak przez zwycięstwo ducha wyrwać 
nieprzyjacielowi zwycięstwo realne. 

Rozkaz podpisany: Komendant armji, generał 
piechoty Smirnow. Szef sztabu general-lejtnant 
Kwieciński. 

Rozkaz ten jest w swoim rodzaju curiosum, 
świadczy on jednak, jak rosjanie „szanują“ materjał 
ludzki, a z drugiej strony dowodzi, czego im brak, aby 
osiągnąć choć „zwycięstwo ducha“ i tem wyrwać nie- 
przyjacielowi zwycięstwo realne. 


KRONIKA 


— Z generalnej gubernji. Donoszą nam: 
W dniach 12, 16, 19 i 23 listopada J. E. Generał- 
Gubernator nie będzie udzielał ańudjencji w Lublinie, 
Natomiast w dniu 24 listopada odbędą się w Lubli- 
nie roki urzędowe. W dniu tym będą udzielane au- 
djencje prywatne. 

W dniu 18 listopada J. E. Generał - Gubernator 
będzie w Piotrkowie ua rokach urzędowych. 

— Z żałobnej karty. Dnia 10-go b. m. po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach zimarł w szpitalu 
w Łodzi Roman Vogel. Pogrzeb odbędzie się dziś 
w Łodzi o godz. 3-ei pp. 

-— Powitanie Brygady II na dworcu w Stanisławowie. 
W „Kurjerze Stanisławowskim* czytamy ; 

Widywaliśmy Ich tutaj, tych naszych żołnierzy, pojedyń- 
czo, grupkami, widywaliśmy opromienionych wzniosłem postā- 
nowieniem wałki za Ojczyznę i z łuną radości, oblewającej twarz; 
widywaliśmy potem omdlewających z bolu i ran, ale zobaczyć 
ich w większej masie po dniach chwały przypominającej najświęt- 
niejsze czyny rycerskie ojców naszych — to była nowina, wzru- | 
szająca polskie serca do głębi!... | 

Zobaczyć Wojsko polskie w masie, wojsko, na które Ojco- 
wie nasi czekali w grobach, a na które my czekaliśmy tak długo, 
nasłuchując wciąż „czy mie zaczną bić w tarabany I * 

Gdy więc wieść padła — stała się iskrą, zapalającą serca, 
W kilku chwilach skrzykują się ludzie w różnych punktach miia- | 
sta, Już do pierwszego pociągu o g. 8 rano biegną grupkami | 
ludzie: rodzice, krewni, siosty, znajomi, obcy... 

Wagony pełne niebieskiego wojska w czapkach rogatych... | 
Delegat N. K. N. dobiega do ruszającego pociągu i przemawia 
ze wzruszeniem a wśród tego ktoś na dworcu w głos płacze na 
ten jedyny, niezapomniany widok... 

Cisza zalega... Ci pierwsi ruszają... 

Lecz wciąż przebywają nowi, więc miasto jest w porusze- 
niu, Widać w oczach ludności, spieszącej w stronę dworca myśl 
i troskę, jak ugościć Żołnierzy swoich... 

Miłość ciężaru nie czuje, o trudy nie dba, porywa się nad 
siłę, o niepodobieństwo nie pyta.. Pod zaklęciem Miłości setki 
rąk stanęło do pracy w P, K. N, tak, że w przeciągu kilku go- 
dzin znaleziono potrzebne fundusze i przygotowano sute przyjęcie | 
dla setek żołnierzy. 

Przyjęcie to było 
zarazem i pieszczotą,.. 

Czego bo tam nie było w tych 
szonych na dworzec ?!! 

Wojsko odczuło gorąco serc tych, którzy je witali 

W archiwach Ligi kobiet pozostało ku wiecznej pamięci | 
kilka rzewnych kart z podzięką, kilka listów, jakby łzą wdzię- 
czności przepojonych, 

„Najserdeczniejsze dzięki za okazaną gościnność czysto | 
polską na dworcu w Stanisławowie*. — „Niema prawie dnia, by- 
śmy nie byli świadkami radosnych oddźwięków, wspominających 
mile Waszą gościnność, a nadewszystko to dobre słowo, do któ- 
rego tak bardzo każdy z nas tęskni*.. pisze jeden za wielu... 

— Pierwsza brygada Legionów polskich. (Rysunki i 
akwarele Leopolda Gottlieba). C. i k, Muzeum wojskowe w Wied- 
niu (Feeresmuscum, Arsenał) zakupiło na wystawie salonu sztuki 
Hellera, o której krytyka wiedeńska ze szczególnem wypowie- | 
działa się uznaniem, osiem wizerunków, Są to rysunki portre- | 
towe: brygadjer Piłsudski, szef sztabu Sosnkowski, fot- | 
mistrz Belina, komendant saperów Zmigrodzki, adjntant | 
Je apszo, szeregowiec Czachowski, szeregowiec Raczyń-| 


nietylko posiłkiem dla strudzonych, ale | 


paczkach i koszach, zno- 


| 
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kli akwarela przedstawiająca legionistę z harmoniką, l 


| pieniężne i telegramy, utworzono w 


| który niedawno temu zaznajomił Piotrków z filmem „Potop* (na 


Przedstawienia te ściągną zapewne wielu amatorów kinema, tem 


jktóre szły do ataku. 
|1 oficera i 117 szeregowców. 


Urzędy etapowe I klasy, do których można” prócz listów, 
listów wartościowych i pieniężnych posyłać również przekazy 
następujących miejscowo- 
ściach ; Busk (w Polsce), Biłgoraj, Dąbrowa (w Polsce), Działo- 
szyce, Działoszyn, Chełm (telegramów do Chełma posyłać nie 
można), Janów (w Polsce), Jędrzejów, Kielce, IKońsk, Kozienice, 
Krasnostaw, Lublin, Miechów, Radomsk, Olkusz, Opatów (w Pol- 
sce), Opoczno, Pinczów, Piotrków, Radom, Sandomierz, Szczeko- 
cin, Wierzbnik, Włoszczowa, Wolbrom (do Wołbrómia telegramów 
wysyłać nie można) i Zamość. 

Urzędy etapowe II klasy, do których posyłać można tylko 
listy zwykłe i listy wartościowe (nie pieniężne) są następujące : 
Bełchatów, Clunielnik, * Gorzkowice, Kazimierz wielki, Kłomnice, 
Nowa Brzeźnica, Pajęczno, Proszowice, Rudniki, Skalmietz, Słom- 
niki, Stopnica, Sulejów, Szczerców, Szydłów 1 Wolbórz. 

Jeśli kto pragnie posłać pieniądze do miejscowości, gdzie 
istnieje tylko urząd etapowy Il ki., powinien posłać je pod adre- 
sem najbliższego etapowego urzędu pocztowego l klasy, który 
odeśle zawiadomienie, na mocy którego będzie mógł adresat o- 
debrać posyłkę pienieżną. 

— Nowe pismo w Łodzi. W Łodzi powstaje nowe pi-| 
smo, Kierownikiem jego będzie p. Cezary Zawiłowski, współwła- | 
ściciel „Głosu Narodu* i berlińskiej Ajencji telegraficznej „Wat“. 
Nowy dziennik hołdować będzie zasadom kormipromisowo-poje- | 
dnawczym wobec władz niemieckich. 

— Błędnie podane nazwiska. Nieczytelnie napisana ko- 
respondencja, którą otrzymaliśmy z Sczercowa z opisem uroccy- 
stości poświęcenia mostu, spowodowała przykre błędy w podaniu 
nażwisk uczestników uroczystości. I tak nazwisko „inżyniera 
Prebasza*, który nawiasem mówiąc zupełnie nie istnieje, powstało 
wskutek nieczytelnego skrócenia przez autora nazwiska wysoce 
poważanego i znanego inżyniera komendy Obwodowej c. k. radcy | 
budownictwa p. Ksawerego Pictraszkiewicza, twórcy wielu dróg 
w piotrkowskiem oraz projektodawcy cmentarzy wojskowych. 
Radca Piettaszkiewicz, znany ze swych obywatelskich zapatrywań, 
przed objęciem obecnego stanowiska kierował oddziałem tecznicz- 
nym N. K, N. w Krakowie, gdzie wysoce pożyteczną a bęzintere- 
sowrą pracą zyskał sobie powszechny szacunek i gorące uznanie 
ogółu. 

W tej samej notatce wymieniono mylnie nazwisko lustra- 
tora c. k. komendy Obwodowej p. Kwitniowskiego. 

W ostatnich dniach podano również mylnie nazwisko audy- 
tora pułk. Wosmeka, | | 

Ten sam wreszcie „djablik drukarski* zmienił nazwisko 
kapitana Zdiarsky'ego na „Zdziarskiego”. 

Prostujemy w końcu, że p. dr. Gołąb jest rotmistrzem, a nie, 
jak mylnie podano, pułkownikiem. 

— W ,„Czarąch* urządza p. Cerłowicz z Częstochowy, | 


tie powieści Sienkiewicza), trzy przedstawienia kinematograficzne | 
p. t. „Fandlarze duszami” z cyklu „Białe niewolnice w amery 
|| 
więcej, że napisy na obrazach mają być wypisane w jężyku pol- 
skim, co znacznie ułatwia zrozumienie akcji. P. Certowicz za- 
mierza następnie wystawić w Piotrkowie dwa interesujące filmy | 
„Sybir* 1 „Kościuszko pod Racławicami", które zapewne wzbudzą 
podobne zainteresowanie, jak „Potop*. 

— Znaleziono. W niedzielę, dnia 7 b. m. znaleziono w | 
gmachu Komendy Obwodowej portfel skórzany z zawartością | 


pieniężną. Do odebrania w kancelarji rotmistrza dr, Gołąba. 


Wielka zdobycz w Kruszewcu, 
Niszu i Leskowcu | 


Berlin. Urzędowo 10 b. m.: 
Pościg za nieprzyjacielem odbywa się wszę- | 
dzie w rażnem tempie. Zdobycz w Kruszewcu 
obejmuje według ostatecznego ustalenia 
108 działa 
wszystkie prawie najnowszego typu, wielką iłość | 
amunicji i materjału wojennego. 

Armja gen. Bojadżjewa donosi o 3660, 
jeńcach serbskich; zdobycz w Niszu wy-| 
nosiła 100 dział a w Leskowcu 12 dział. | 
| 


Na froncie rosyjskim 


Na zachód od Rygi powstrzymaliśmy pod | 
Kemmern atak rosyjski. Na zachód od Jakob- | 
stadtu odrzuciliśmy większe siły nieprzyjacielskie, 
Wzięliśmy do niewoli 


Przed Dźwińskiem wczoraj ożywiony ogień | 
armatni. 

Na froncie zachodnim żadnych szcze- 
gólnych wydarzeń. 


Pierścień wokół armji serbskiej wciąż się 


zacieśnia | 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 10 b. m.: | 


Wojska austro węgierskie armji generała | 


|rosyjski. 


lczyły wejście na góry Krnja Jela i Poglid. 


Na południowy zachód od Kraljewa prą 
wojska niemieckie po obu stronach Ibary. 

Na południowy zachód od Kruszewca zy- 
skały wojska niemieckie więcej na przestrzeni 
w kierunku Aleksandrowca. 

Bułgarzy wyparli nieprzyjaciela pod Ni- 
szem i Aleksinacem . 


na zachodni brzeg południowej Morawy. 


Na froncie włoskim 


Działalność włoskiej artylerji w dniu 
wczorajszym znowu na ogół ożywiła się. 

Ataki nieprzyjacielskie na południową część 
Podgory, przeciw Zagorze, pod Plavą i na Col 
di Lana zostały odparte. 

Bomby rzucone przez włoskich lotni- 
ków na Nabresinę zabiły kilkanaście osób 
cywilnych, w tej liczbie jedną kobietę i troje 
dzieci. 


Spokój nad Strypą, walki pod 
Czartoryskiem 


W Galicji wschodniej panuje znowu spokój 
od czasu nieudania się ostatnich ataków rosyj- 
skich na front Strypy. 

Próba rosjan przełamania naszego 
frontu ną zachód od Czartoryska została 
udaremniona po gwałtownej walce przez 
wojska niemieckie i atstro-węgierskie. | 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 11 listopada: 


Na zachód od Czartoryska odparliśmy atak 
Na zachód od Raffałówki wojska na- 
sze pod ogniem baterji niemieckich odrzuciły 
nieprzyjaciela na Styr, przyczem wzięliśmy do 
niewoli 7 oficerów i 200 szeregowców oraz 
zdobyliśmy 8 karabinów maszynowych. Zresztą 
nic nowego. 


à 


Nowy ogólny atak włochów 


Włosi podjęli znowu wysiłki w celu zdo- 
bycia Gorycji. Po trzeciej bitwie nad Isonzem 
ściągnęli oni w goryckiem swoje rezerwy i wczo- 
raj po kilkugodzinnem przygotowaniu artyleryj- 
skiem. przeszli do silnego ogólnego ataku na 
całym froncie od Plawy po Monte dei Sei 
Busi. Atak ten odparli w zupełności dzielni 
obrońcy z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela, 
który z powodu fatalnej pogody nie podejmo- 
wał dalszych ataków. 


Na froncie czarnogórskim 


Na wschód od Trze przed Trebinje od- 
parliśmy silny atak czarnogórców, którzy po- 
nieśli wielkie straty. 


Pochód w Serbji 


Wojska austro-węgierskie, posuwające się na po- 
łudniowy zachód od Użice, znajdują się w połowie 
drogi do Nowa Varos. Na północny wschód od Iwa- 
ujicy odrzuciliśmy nieprzyjaciela z wielu pozycji. 

Dywizje niemieckie gen. Kóvessa posuwają się 
na Kemerno i wypierafą serbów na obszar Stolowi 
Planina. Na wschód stamtąd wojska nasze wywal- 


W Trsteniku wzięliśmy 100 serbów. We Vrnjac- 
ka Banja, na południowy zachód od Trstenika pozo- 
stawili serbowie szpital polowy z 1000 rannych żoł- 
nierzy i oficerów, a przy nich jednego lekarza, 

Armja gen. Gallwitza walczyła na południowy. 
wschód od Brus i nad płynącymi ku północy rzeka- 
mi w górach Jastrebac. 

Wojska bułgarskie przekroczyły Aleksi- 
nac nad Morawą. 


Komunikat bułgarski 


Wiedeń. (T. B. K.) Z Sofji donoszą urzędowo 
pod datą 10 bm.: Armje nasze prowadzą dalej po- 
ścig za.pobitym nieprzyjacielem na lewym brzegu 
Morawy. W miastach zajmowanych przez nas w do- 
linie Morawy i wzdłuż koleji morawskiej znajdujemy 
codziennie nową zdobycz. 


sa 


Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY* 


„Mała Polcia była niegrzeczną dziewczynką. 


Zwyciestwa "bułgarów nad anglikami i trancuzami 
Berlin. (w..wt.) Wojska 
poczęły ofensywę 
dolinie Wardaru, 
dującą klęskę. 


BU entente'y, które roz-|my, ani taty, ani nawet ciotek, które naprzemian 
przeciw bułgarskiemu skrzydłu w karciły ją lub obdarzały cukierkami. Bała się pra- 


jak donoszą z Sofji, poniosły decy- ALA RET À ai 
„Berliner Vólksztg* donosi z Sofji, wdziwie starej niani, z którą żartować nie było wolno. 


że wojska nieprzyjacielskie -skoncentrowane były | Gdy: Polci strzeliła do głowy jakaś fantazja, za- 
wzdłuż, linji kolejowej Saloniki —Kriwolac i Saloniki— |raz żjawiła Się niania z nahajką i mówiła: „Polciu ! 
Monastyr, w. liczbie około 80,000 żołnierza. Wojska uspokój się, bo może być z tobą źle. Polciu, bo 
bułgarskie zajęły. front Prilep — Kriwolac — Stru- ; - ta EC : 
mica, długości przeszło 50 kilometrów. Anglicy i ZAMEN GIS Wo sady, ciemny POKAJUĆ, 


francuzi rozwijali operacje głównie na skrzydłach. | 


Walka trwała 2-dni. Początkowo trzymały się wojska Pewnego pięknego poranku, nianię, która osta- 


entente'y zacięcie, później poddawały się lub cofały. | timi czasy rozpiła się i zniedołężniała, odprawiono, | 


Straty ich mają być bardzo znaczne. |a do Polci na wychowawczynią przyjęto pannę Klarę. 


|Panna Klara miała bardzo miły system pedagogiczny. 


Powiastka o niegrzecznej 


„Dziennik Polski* 
wiastkę, 


Polci Nie biła dziewczynki, pozwalała 'jej na rozma- 
QICI . : Joc 

ite zabawy, których wzbraniała niania. 
zamieszcza następującą po- jnek stawiała Polci: „musisz mi zawsze Z góry po-| 
| wiedzieć, w co się chcesz zabawić“. 


O â G EE O SS 


| Lubita robić na przekór dorosłym, nie słuchała ma- | 


Więc Polcia była posłuszna, potulna aż do czasu. | 


Jeden waru- | 


Ne 182. 


Któregoś dnia Polcia postanowiła zrobić niespo- 
dziankę swojej miłej bonie. Razem z innemi nie- 
grzecznemi dziewczynkami i chłopczykami zabawiła 
się w przedstawienie amatorskie, na którem kpili z 
tamtej nianil... Oczywiście Polcia łudziła - się, że 
sprawi tem przyjemność pannie Klarze. 


Ale panna Klara, miast ucieszyć, rozgniewała 
się srodze. Nie ładnie jest wyśmiewać się ze star- 
szych... (Któż mi zaręczy, że poza mojemi pleca- 


mi nie śmiejesz się ze mnie)... a jeżeli już konie- 
cznie chcecie, to trzeba muie wprzódy zapytać. 

I Polcia za nieposłuszeństwo poszła na dzień do 
kąta. 


Morał: Polciu nie rób niespodzianek! H. Jel. 


Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski ` 
| przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej |. 13. 


I A 


Teatr „COCA A FR 7 Tylko 5 dni! 
t. j w Piątek 12-go, w Sobotę 18 go i w Niedzielę 14-go Listopada 


HANDLARZE DUSZAMI 


wybitny dramat .w 6-cia wielkich częściach 


zeyku BIAŁE NIEWOLNICE W AMERYCE. 
Wykonanie najlep. artystów amerykań. Napisy na obrazach w jęz. polskim. Szczegóły w progr. i afiszach, 


RENUMERUJCIE WSZYSCY 


„ILUSTROWANY TYGODNIK POLSKI” 


największe ilustrowane pismo tygodniowe polskie, w każdym zeszycie szereg artykułów aktualnych 
i około dwudziestu ilustracji. „lłustr. Tygodnik Polski” „2amieszcza w pierwszym rzędzie utwory 


poświęcone boha- POLSKICH LEGIONÓW oraz reprodukuje oryginalne zdję- 


terskim  czynom cia fotograficzne z walk Legionów. 


Kwartalnie kor. 5 z przesyłką. Administr.: Kraków, Wolska 19. 


W składnicy wydawnictw Depart. Wojskow. N. K..N.w Piotrkowie, Bykowska 71 


iu składników we wszystkich miastach Król. Polskiego i Galicji można nabywać 
następujące wydawnictwa, będące cennymi dokumentami „Wiełkich Dni* 


wydania ozdobne książkowe 


H. Lewartowski, B, Pochmarski i J. A. Testlar: 
„Z bojów brygady Piłsudskiego* : 

aN Musiałek: Rok 1914, Przyczynek da dziejów Brygady J. „Pilsudskiego : 

Juliusz Kaden: „Piłsudczycy* i 

Wacław Sieroszewski: „Józef Piłsudski* 

Kazimierz Tetmajer: „O żołnierzu polskim" 

Prof, W. Tokarz: „Legiony na polu walki* 

Ziemowit Buława: „Piotrków na wiosnę 1915 r. 

X. X. „Legiony Polskie — Dokumenty“ 

J. Krzesław ski: „Wskrzeszenie Polski przez Rosję* 

Władysław Orkan: „Pieśni „Czasu“ 

F. Przysiecki: „Rządy rosyjskie w Galicji Wschodniej 

Ad. Z.: „Polskie Pieśni, wojenne” 


„Szlakiem bojowym Legienów* 


|| | an a iaaah n i 
FERREE 


Tanie brdezuzw At 


Wielki Rok 6 sierpnia 1914—1915. 
Dzień 16 sierpnia 1914 roku $ 

Sprawa Ludu Polskiego 

Co ma robić chłop polski czasu tej wojny 

Co każdy Połak o obecnej wojnie wiedzieć ma i t czynić powinien 
Prawda o wolnej Polsce Ludowej . A ; 
Lud Polski i oświata 

Boje Legionów Polskich: L Szarża pod Rokitną. 


W przygotowaniu cały szereg nowości, jakoto dalsze SE cykla 
Witkiewicza, broszura K. Wojnara o sprawie polskiej itp. m 


Prócz tego są do nabycia wszystkie trzy listy strat Legionów Polskich. 


W Administracji „Dziennika Narodowego“ można nabyć komplety „Dziennika Narodowego” po cenie 2 ko- 
rony za komplet jednego miesięca nieoprawny, a po 3 korony za oprawny. 


„Boje Legionów Polskich*. Listy St. 


względnie KAINIT są najskuteczniejszym na- 
wozem sztucznym pod wszelkie zasiewy i zape- 
wniają obfite zbiory na polach i łąkach. Zalecam 
tem bardziej rychłe zamówienie tego wybornego 
Środka nawozowego i zaopatrzenie się tymże 
w czas, ile że innych nawozów sztucznych obec- 
nie trudno lub wcale nie można otrzymać. 


30/32, i 40/42" 
SOLE FOTASOWE 


SANATORJUM 
D-ra K. Dłuskiego 


w ZAKOPANEM dla chorych piersiowo 
otwarte jak zwykle. 


Ceny od 10 do 12 koron za mieszkanie wraz z utrzy- 
maniem i opieką lekarską. 


W teatrze w "Noworadomsku 


„KINEMA” 


odegranym będzie we czwartek, dnia 11-go b. m. 
o godzinie 6-ej wieczorem przez zjednoczone siły 
artystów pod Aż p. A. Millera dramat naro- 
dowy w 4 aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. „SYBIR”, 


= 


a dnia 12 b. m. (w piątek), sztuka narodowa w 7 
odsłonach W. Anczyca p.t. „Kościuszko pod Rac- 
ławicami”, z udziałem 30-tu osób, 


FE. LOFRRV 
BIURO TECHNICZNE 


KRAKÓW, Lubicz 1. 


Skład maszyn i artykułów technicznych, IE - 
bory do gorzełń, młynów, cegielń, tartaków, OL 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy Ró. 
rzane i z sierści wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel- 
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 

azy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe -i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 


Tylko pierwszej jakości | 


Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 
lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurfownie i defailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


lamówienia przyjmuje Jeneralna Reprezentacja 
$ kalisyndykata- w. Berlinie. +, 


Józef Karrach, Lwów. 
czasowo Wiedeń VI, Mariahilierstrasse L 27. 


„Drukarnia Polska*, Piotrków, ulica Kaliska L. 


23. 


